
Cena 15-. 
ri l'. "'• . 
ii'!1. 

J. 

- - t-·~ 

llf)lt VL 

W· Kongres 
KP Włoch 
zakończył obrady 

MYM. - W dniu 8 kwietnia za
kończył obrady VII Kongres Komu
nistycznej Partii Włoch. 

C7.łonek KC Włoskiej Partii Ko
munistycz!).ej d 'Onofrio odozytał pro 
jekt rezolucji, opracowany pra~ ko 
mio;je organizacyjną. 

Do akcji siewnej przystąpili 
już roln •cy w całej Polsce. 

Na zdj.: mało i średniorolni 
chłopi ze wsi Przybysławice w 
pow. m1echowskim wyruszają do 
siewu w uroczystym pochodzie. 

Foto CAF 

Łódź składa 
pierwsze meldunki 

o wykonaniu 
zobowiązań 1-maiowych 

C>płata pocztowa uiszczona ryczanem 

WTOREK 
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i . . . . : : C::r 1est mo::;l1wr, by muza akc;ia, : 
! •ikcia obrońców pokoju zdołała Zfll" '' i 
! ma~ :brod!lic:y pochód agrc«11·1iu .' E 
a fok je!t. Je.11 mużliwe. Tr=e lw 1.1ll; ,., b r ~ 
! miliony ludzi 1t•szysthich krn .ió11 str1 j 
! nęły do <tpelu i pokaz11ły dotwdm~, ! 
~ że nie chcą ginąć :{I obcą sobie spra i 
! wę że nie chcri produkować 1wr:ę · : 
~ d::i mordu dfo amervkań"kich impe· ~ 
: rialistótt'. i 
~ I Z prze!llÓ" ienia premiera Cy- ~ 
§ l'ankie" i cza. ,,.: 'l'.!oswnego S·gn i 
i hm. podcza> ur0<:z~ <t o~ · · i " o;";~ ~ ! cimiu). ~ 
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Po zakazie działalności] 
~wiatowej Rady Pokoju I 
~~terenie Francii I 

Hańba! 
- rzuca ·HI tu;arz Q.,.euille•oUJi 

naród francuski i cała postępowa ludzkość 
Nikczemne ~zarządzenie 

hie odniesie zamierzonych skutków 
PARYZ Na łamach organu rządowego „Jounial Officiel" 

ukazał się dekret podpisany przez premiera Queuille'a zakazujący 
działalności na terytorium Francji Bi1,1.ra Ś\.,..o.towej Rady Pokoju. 

"Dekret rządu Queuille'a zmierzający do uniemożliwienia dzia
łalności światowej Rady Pokoju na terytorium francuskim vvywo
łał w całym kraju powszechne oburzenie. Francuska opinia publi
czna zwraca uwagę na fakt, że obecny krok rządu francuskiego na
stąpił w kilka miesięcy po podobnych faszystowskich dekretach, 
godzących w trzy wielkie demokratyczne organizacje międzynaro
dowe - światową Federację Związków Zawodowych, światową Fe
derację Młodzieży Demokratycznej i Międzynarodową Demokraty
czną Federację Kobiet. 

Węgrzy podpisują 
apel w sprawie 
Paktu Pokoju 

* * 
Rząd Queuillea, Mocha, Schuman.a. i 

Plei;ena za.kazał światowej Radzie Pako 
ju działalności na terenie Francji . Nie 
mn ucz;ciu:ego człowieka. którym . by f.IJ 
wiadomość nie wstrząsnęła. 

Pcxle,imujqc swą decyzję, 1'Zqd fmncuski 
raz jeszcze posłusznie wypełnił dyrekty
wę Waszyngtonu. Haniebny krok rządu 
fiancuskie/l,o t() ,iednoc::eśnie wyraz stra. 
clllt, służalczości i czyniqcej szybkie po 
stę11y u;e Francji faszyzflcji h.·ra}11. Stm
cliu w obli<;w. 1ccir1i l'OSll(lCe.i potęg~ ł 
slwtec:::ności rnchu w obronie pokoju. 
Służalczości wobec imperialistów amery 
wrlskich, kiórzy bojq się pokoju, pra.g
t!l~ wojny. Faszyzac.ii kraju, która zna· 
lazła już tl".\ 'rnz w zak<1zie d:ialalno.ści 
'wiato11:"j Federacji Ztciqzków Zau:o<lcr 
iqcl1 i Mięcl::pwroclowej Demokrotycz
" ej Federacji Kobiet. 

Ale terrorystyczne zarząd:e11iu Queuil
le'ów i Mochów, zarzqdze11ia nos:11ce 
stempel Hitlerów i Trum~mów 11ie osiąg 
ną zamierzonego celu. Sqd::ą, że uda im 
się osłabić mch w obronie pokoj(I, Złud 
ne to marzenia podpalaczy świata. Krok 
ich obraca się wzeciwko nim. 

O konklurz,j.ach komisji politycz-
1\ej Kongresu mówił Pajetta. Odczy 
tRł on rezolucję, która aprobuje 
działalność Komunistycznej Parti1 
Włoch w okresie od VI Kongresu 
P11rlii i w imieniu Kongresu stawia 
pr;'.ed -partią i całym krajem - ja
k<> zagadnienie centralne - propo
eyc.il' Togliattl.'ego w 11prawie walki „ ,.1'7.ą.d pokoju" pneeiwko ingeren-

o ego imperia.ilzmu l prze<.>ł 
"l.ladzy malP.j garstki jec4' słupsów 
włoskich. 

Z licv..nych 7,akladów pracy 
napływają już pierwsze meJdun 
ki o wykonaniu zobowiązań pod 
~ętych dla uczczenie. Swięta 1 
Maja. 

M. in. w ZAKŁ.ADACH IM. 
STRZELCZYKA. które z11:in 1ejo 
•ały w.pol7,a ·oonictwo p lerw

s~omajowe na te.renie Lodzi, bry 
gada mlod7iieżowa warsztatu 
~ektrotechnicz11eg'o załóżyła -
~odnie rz powrz:iętym zobowią
zaniem - instalacje do 21 ma
szyn. 

Francuska rada pokoju oirłosiła 
deklarację, w której stwierdza, ze 
decyzja rządu francn<ikiego nie '\Y" 
Yrnla zamierzonych skutków, pon1e
w.aż a11t9rytet światowej Rady Poko
ju opiera się we Francji na milio
nach Francuzów i Francuzek, zjedno
czonych w walce o pokój. Decyzja 
rządu francu,o;kie_2'o - głosi dalej de
klaracja - stano'ivi nowy objaw pod 
porządkowania się silom agresji. ~a 
zakończenie francuska rada pokOJU 

I 
doma~ się cofnięcia bezpr11wnego 
d lrrr.tu • 

Komunii<tyc?.na ł'artia Francji 
<"twierdza w wym proteście, że decy 

W niedzielę 8 kwietnia rozpo-
c1.ęła się na Węgrzech akcja zbie
rania podpisów pod apelem Świa
towej Rady Pokoju • sprawie za
warcia Paktu Pokoju międz;r pię
cioma mocarstwami. 

Kampania zbierania podpi ów, 
w której biorą udział dziesi 1 

t~·sięcy aktywistów, objęła za
równo miasta i ~środki przemy
słowe, jak i wieś. 

światowa Rada Pakoiu - pr::edstau:i
cielstwo po1111d milumki ludzi - ma ·n 
sobą JIO/)(ll'cir lurl::i ws:ysthich narodn
wości. róin.l'ch p ::ekonań. W s11mC'i Fran 
ęji ri1H1;r,· ;~ outl P'l!Jarr.ict1t '' ic1.:r:a ... i 
mnodu fra11cu .•kicgn. 1aór.v 2loiyl /{i .n i 
lionów podpisów pod Apelem :S:tokhol111 
skim. 

Kongres wybrał jednomyślnie no
wy Komitet Centralny z Togliattim. 
Longo, &>cchia i innymi ll;ierownika 
m i part.ii na Cllele. W skład władz 
cenitralnych wybrano równie7. mło
dych działaC7.y, którzy wysunęli się 
na czoł<> w Ol'tatnich latach. 

Protest Albanii 
w ONZ 

TIRANA. - Ministerstwo Spraw 
7..ag.ranicmych Albańskiej RepubLi
ki Ludowe.1 skierowało do sekreta-

. riatu ONZ depescr,ę zawierającą pro
test pl"Zt1ai.wl):o prowokacjom doko
nywany.rn prrz.ez siły zbrojne grec
kiego rządu monarcho - fas7-ystow· 
skiego na granicy Albanii. Depesza 
przyta<:za 18 wypadków narus~enia 
granic Albanii przez samoloty grec
kie w okresie od 1 do 28 marca br. 

:Rząd Albańskiej Republiki Ludo 
wej protestuje jak najenergiicrziniej 
przeciwko nikczemnym prowoka
cjom i wrz.ywa ONZ do pocriynienia 
niee;będnych kroków w celu położe
nia kresu tej prowokacyjnej dzia
łalności rządu monarcho - fas-zy
stowskiego. 

W ZPB IM. MAROH·LEW-
SKIEGO załoga tkalrri, która po 

· stanowiła wykon>ać kwietniowy 
plan produkoji w 100,5 procen
tach, realizuje go obecnie w 
104,6 procentach. Wyróżniają 
się zespoły majstrów Nawrot
ka, Kosrerskiego, Polaw.:;.kiego, 
Zyberia, Na.zary, Urbaniaka j 
Masłowskieg-0. 

W ZPB W BELCHATOWIE 
przodująca tkac~ka ob. Załęc...-z
na podwy?.szyła wykonanie swej 
barz.y o 2.2 procent. Wyróżnia 
się tam również rrespół ' majstra 
Kołaty, 'który ~ęki dokona
nym u.:;prawnieniom zmniejszył 
pos.1,oje organi.zacyijne do tego 
;;to~ia, że podniósł ju'i produk 
cję o 1 procent i iP<Jdjął doda<t
kowe robowiązanie z.więkS1Jenia 
jej o dalszy 1 procent. 

CO WYKAZAŁA 
KRA.JOWA NARADA 
BUJJOWNICTWA 

Patrz str. 2-~ 

Chcą zaklo • • 
IC pokój 

na południu Europą 
Tito i de Gasperi organizują prowo

kac.ie nr. granicy Albanii 
TIR.ANA. - Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych Albańskiej Republiki 
J,udowej wystosowało do rządu jugo 
słowiańskiego Ilotę protestacyjną, 11 
której zwraca. uwagę na licz,ne wy· 
padki naruszenia w marcu br. granic 
Albanii przea lotnictwo jugosłowiań
sjr!e i wojska lądowe. 

:t-fota albańska podkreśl.a, że faszy 
~wski rząd belgr~d-zki prowadzi ce
lowo w.rogą, agresywną polłtykę wo
bec Albańskiej Republiki Ludowej, 
organizując systematycznie wszelkie 
g.ct rodzaju · prowokacje i wykonując 
w ten sposób instrukcję swych moco 
d:oiwców - ~merykańsldch i angiel
t11kich potli-,.egac~y wojennych. Te no· 
lPe prowokac.ie dowodza. że taszy. 

stowska klika belgradzka dą~y świa
domie do wywołania niepokoju w tej 
( 2 !!Ci Europy w celu roz.pętania trze 
ciej wojny światowej. 

* • * 
TIRA.JA. - Mini."terstwo Spraw 

Za~ranicznyeh Albańskiej Republiki 
Ludowej w~:ęczyło po~elstwu włoskie 
mu w Tiranie notę, w której prote
stuje energicznie przechv.ko narusza
nit1 granic Albanii iprze.z samoloty 
wło~kie. 

Nota stwierdza, ~ w okresie od 22 
lute o do :n marea b-r. samoloty wło 
i.kie naruszyły o,<miokrotnie rranicę 
Albań kiej Republiki Ludowej. doko
nując lotów nad kilku albańskimi 
miast11mi i w iam·i. 

zja rządu je~t nieo;ł):cltanym a1'tem 
samo'w·o}i i bezprawia. Charaktery
stycz.ne jest, ie rzad francusoki zaka
zując działalności śvdatowej Rady Po 
koju, powołuje się n11. dekrety z roku 
1939. w.prowadzone ~zez grab+ 
ojczyzny - Daladiera. • 

Ze wszystkich :;tron Francji napły 
wają wiadomości o uchwałach prote
stacyjnych niezliczonych organizacji. 
Przeciwko faszy!ltowskiemu dekreto
wi rządu Queuille'a zaprotestowały 
m. in. sekcje CGT z departamentów 
Hauteg Pyrenees, Arieite, Haute Ga
ronne, Tarn et G11ronne, związki za
wodo~n kolejarzy w Tuluzie, Albi, 
Castres, Montauban, Carcassonne, 
Ca!ltelnaudary, Rada Krajowa. 'fowa
rzy<'ltwa Francja - Związek Radzie
cki, sekcje FPK w r.óinych departa· 
mentach itd. 

Wielka · narada 
naukowców i robotników 

we Wrocławiu 
WROCŁAW. - Dnia 9 bm. odbyła 

się we Wi,oeławiu pod hasłem: „Łą
cząc teorię z praktykll wzbogacamy 
naukę p0lsk11" wielka narada nauikow 
ców robotników, ~iałaczy foultuul
nych i chłopów, w której wzięło 
udi-;iał około 1.200 osób. Podczas na
rady przedyskutowano zagadnienie 
pogłębienia współpracy świata nauki 
z robotnikami i chłopami d'la dobra 
realizaeji Plłlnu 6-letniego. 

Uczestnicy na.rady uchwalili teks<t 
!Mitu oo Pr:ezydenta Bolesława Bie
ruta, w którym ey,ytamy: 

„Meldujemy ei, obywatelu Prezy
dencie, że nasza narada wykazała, 
iż naukowcy rocławscy nie za
mykają się w t>inetach i pracow 
niaeh, lecz lfłu · l!wą w,jed!Zą na
rodowi, r()botnikom i pracującemu 
chłopstwu. Nauda wykazała, źe w 
Polsce Ludowej odn.alazł swoją oj
ci.yznę nie tylko robotnik i pracu
itcY chłop, ale odnala-7.ł w niej 
swą. ojczyznę poi ki uczony i inte-

• lłgent praeuj,cy". 
Naukowcy i i·obo .nicy zebrani na 

naradzie wi·ocłA~'$kiej wysłali też list 
do Polskieg-0 lfom'tetu Obrońców Po 
k<>ju. ViYrażając pt>parcie dfa manife 
stu PKQP. 

Krok rząr/u fr((ftcuskiego rnz jes:c:e 
ukazuje narodor.vi famcuskiemu, Cllłemu 
światu rzeczywistą rolę rządu francuski'! 
go, zwiqza!lego haniebnym sojus:em z 

Rezolucja FIAPP nastę11cami Hitlera. -

Kore 
. 

w sprawie 
WARSZAWA. - Sekretariat Mię· 

dzynarodowej Federacji b. Więźniów 
Politycznych (FIAPP) obradujący w 
ostatnich dniach w Warszawie ogło
sił rezolucję, w h.-tórej czytamy 
m. in.: 
Międ.zynarodowa Federae-ja były~h 

Więiruów Polityc:mych CFIAPP) pięt 
nuje nikczemne okrucieństwa, znisz
czenia i masak.ry, jakich nieustannie 
od miesięcy dokonują w Korei amery 
kańskie siły zbrojne. 
Międzynarodowa Federacja b. Więź 

nfów Politycznych (FIAPP) wzywa 
wszystkieh uczestników ruchu opo'rll, 
byłych internowanych, deportowa
nych, Irombatantów, ofiary wojny i 
faszyzmu, wszystkich tych, którzy 
nie zapomnieli pr:r..eżytyeh okropno
ści, aby dla położenia kresu tej o~ut 
nej wojnie zaźądali natychmiastowe
go zwołania konferencji wszystkich Do ·warszawy przybyła Rosa Thael
zainteresowainy-ch krajów, wyo0fania mann, wdowa po Erneście Thaelman
obcyeh wojsk z Korei i umożliwienia nie zamordowanym przez hitlerow· 
ludowi koreańskiemu uregulowania ców w roku 1944, przywódcy Niemie-
własnych wewnętrznych prol>lemów, ckiej Partii Komunistycznej. 
tak, jak tego domagaj11 się uchwały I Na zdjęciu - powitanie RQsy Thael· 
berlińskiej sesj'i światowej Rady Po- mann na Dworcu Głównym w War
koju. szawie. Foto CAF 

Depesze ze świata· 
MOSKWA Su1ły 

wzrost dobrobytu radzie 
ckich mas pracujących 
przyczynia si~ do :z;więk 
szenia popytu 11a artyhu 
ły powszechnego 3po.i;y
cia. Prag11qc jak 11ajszyb 
ciej i w jak najszerszym 
zal.Tesie zaspokoić po
trzeby ludności, przedsię 
biorsh.m podlegające Mi 
11isterstwii Przemysłu Lek 
kiego ZSRR rozwijają 
nieustannie produkcję 

cja tkanin baweł11umych 
wzrośnie w . porów1umw 
:: rokiem 1950 o 21 p1·oc„ 
tkanin jedtua'bnych - o 
31 proc„ obuwia - o 16 
proc„ wyrobów futr:a-
11ych - o 28 proc. 

:.:: * + 
PEKIN - Age11cja :\To 

nałów sadzone są ochrm1 
11 pasy leśne. Re1.1:i:;r.1cja 
gigantycznego programu 
prac irrygacyjrrych w Chi 
nach przyczyni się do 
pmaiimego wzrostu uro
dw,iów. 

-lt· * * 
!IIOSKW A - Rolmc

ttco rcrdzieckie otrzy111'1· 
lo nową, doskonalą ma· 
szynę. ]est to sieumili 
S. B.-48. Maszyna t1.')'pró 
bot.vana została na po• 
lach C:krainy i Kaukazu . 
Kołchoźnicy u:iyskali 
tam dodatkou:o od 2-5 
centnarów ::boża z ha. 

Spec.iaLne pi ~irw 1 t•zeełano do nau-1 · 
k<>weów i robotn*6w bohaterskiego 
miuta - Stalinl!'t'loo 

tkanin wełnianych, jed
wabnych i ba.wełnianych. 
obuwia, odziei:y i innych 
tou:arów. 

W roku 1951 Óloduk-

wych Chin podaje, ie l'O 
nad 50.000.000 osób za
trudnionych jest obecnfr 
w Chinach przy pracach 
nad wzmocnieniem grobli 
i zapor wodnych. Na 1·::.c 
ce Żółtej b11dowa11e sa li 
cz11e groble chroniące· pn 
fo przed r.oworl :imn i 
W zdłllS wiel" rzek i. lrn 

lfo.d:::icckie ::ah-lacly bu 
dowy m<1szyn rolnic z) eh 
rozpoczęły już Mryj11q pro 
rluhcję .<ierl'l!ików WPU 
.S. R.-48. 
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60 tysięcy izb ponad plan· w 1950 r. 

Budowlani zmoga -wysiłki „PRACOWNICY": Przepisy, doty• 
czące podatku od wynagrodzenia, 
uwzględniają łączenie dwu premii w 
jednym miesiącu bez stosowania pro 
gresji p-0datkowej, którą przewiduje 
kumulacja wynagrodzeń. Obliczenie 
następuje w ten sp,osób, że połowa 
obydwu · p,remii łączy się z up·osaże· 
rniem i od tego oblic.za się stopę po
datkową, stos.owaną do całego wyna· 
grodzenia, pobranego w danym mie
siącu. Jak nas poinformował wasz 
główny księgowy w opisanym 
przez was wypadku ża<len z pracow• 
ników nie poniósł straty. 

clla realizacji drugiego roku Planu 6-lełniego Mówcy zwracali także uwagę 
na konieczność wykorzystania 
radzieckich metvd kosztorysowa
nia oraz wypowiadah się za za
ostrzeniem dyscypliny plac. 

W Warszawie zakończyła się Ob • "' I ł , ł 
onegdaj III Ogólnokr::i~ov;a .Nara- lllZ {a {0Sztow w asnych 
da Budowmictwa, poswięcona 
omówi'eniu zadań drugiego rnku ·t • • • • d • 
Plain.u ?-letniego V: tej gałęzi gos- o na,1wazn1eJSZe za anie 
podarki narodowe]. ~ 

Dużo uwagi poświęcono w na
radz:le zespołowym metodom pra
cy, a w szczególności t. zw: bry
gHdvm niierozerwalnym. 

W naradzie wzięli udział, obok 
prze-dstawl.Lcieli zainteresowanych 
ministerstw i przedsiębiorstw, 
również racjonalizatorzy, przo
downicy pracy i inżynierowie 
przemysłu budowlanego. 
Podstawą do obszernej i cieka

wej dyskusji był referat sekreta
rza generalnego Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. Pracowników Bu
downictwa ob. Ga.rnkowskiego. 

. ,w ciągu roku ub. wybudowa-1 To hasło stanowiło myśl prze
~ismy i;i.a zaplanowanych 57.200 wodnią dwudniowych oprad. Ro
izb i:iięszkalnych 68.800 izb w botnicy bud<Ywlani, architekci i 
stame gotowym, oddając dodat- pracvwmcy biur projektowych 
kowo ponad 48.000 izb w stanie podkreślali ze szczególnym naci.
sur~wym. Wzrost wydajności l\ra skiem, że jednym z najpoważ
c~ w tym okresie wyniósł śred- niejszych źródeł obniżki kosztów 
n10 ,ok. 21 procent. jest do~umentacja techniczna, 

Rown.oleg.~e nast,ępował wzrost od której zależy, jak będzie zor
m~chamzacJL Ilośc maszyn pra- ganizowana budowa oraz czy ro
C'f:lJącycą w budownictwie pod- boty będą wykonane szybko i ta
mosła się w stosunku do roku nio. 

Gorącą owacją powitali zebra
ni wystąpienia wybitnych przo
downików pracy z warszawskich 
przedsięb:orstw b1idowlanych. 

Burza oklasków zerwała sJę, 
gdy ob. Kurył0wicz z Mctrobu
dowy meldował, że w przyszłym 
miesiącu rozpocznie się już wier
cenie szybów dla robót wstęp
nych przy budowie rtii tra, gdy 
ob. Witek z MDM przyrzekał w 
imieniu załogi · zdwoić wysliłki 
przy budowie mieszka!'i. dla dzieci 
Warszawy i ludzi pracy,· gdy ob. 
Makvsa z Muranowa - członek 
mł~dzieżowej brygady potokowej 
- przekaz)T\vał pozdrowienia od 
swych kolegów. 

* * * STROSKANY OJCIEC: Jedynie 
za czyn hańbiący Sąd pozlfawia -0pie 
ka rodziciel61kiej danego w~ółmał
żonka. Jeżeli chodzi o dziecko mało· 
letnie - matka w pierwszym rzę
dzie powołana jest do sprawowania 
opieki nad dzieckiem. Radzimy zasta 
nowić się nad decyzją. Na rozwód, 
a tym samym na. 'pozba'wienie dzi.ec· 
ka właściwego domu rodzicielskiego 
jest ,zaws.ze czas. Sąd przy orzecze
niu rozwodu bierze przede wszystkim 
dobr<> d.z-.ieci pod uwagę. 

„Naradę, naszą odbywamy w 
okresie, Jciledy możemy podsumo
wać osią.gnięćia pierwszego roku 
Planu 6-letniego stwierdził 
m. m. mówca. Budownictwo na
sze v,mk1:>nało swój plan roczny 
już 23 grudnia 1950 roku, pomi
mo, że plan na rok 1950 był o 58 
procent wyższy od planu na rok 
1949, przy jednoczesnym zwi'ęk
szeniu zatrudnienia · zaledwie o 
IYk. 20 procent. 

Nailepszy -

1949 0 86 procent. NUiwątpli- Poważnym źródłem obniżki 
wą zdobyczą 1950 roku jest dal- kosztów jest również dalsza me
sze rozszerzenie się stcsowania chanizacja budownktwa i pełne 
systemu potokowego w budow- wykorzystanie posiadanego sprzę
mctwie i poważne zwiększenie tu. Tak na przykład zastosowa
stos0wama elementów prefabry- nie radzieckiego kvmbajnu do 
kowanych w procesie budowy". betonowania hal fabrycznych w 
· „Zgodnie z planem roku 1951 Piotrkowie Trvbunalskim dało 
- mówił następnie ob. Garnkow 40 procent obni±ki kosztów. Dla 
ski - bud0wnictwo musi osiąg- zwiększenia osiągnięć w tej dzie
nąć większy przerób o 1'7,4 pro- dzinie jest niezbędne skoncen
cent i obniżkę, kosztów o 9,4 pro- trowanie sprzętu na kluczowycP. 
cent w porownanm z rokiem obiektach budownictwa przemy-
1950. ~aczelnym więc naszym słowego·. Uczestnicy narady do
has~~m _Jest: ws~yscy do w~~ki o magali się bardziej racjonalnego 
obrnzeme kosztow bud0wy! wykorzystania maszyn . 

Znamienny był głos vv dyskusji 
przedstawiciela Nacżelnej Orga
nizacji Technicznej oraz .P<>lskie
go Związku Inżynierów i Tech
ników Budownictwa ob. Jawor
skiego. 

„Dla nas - powiedział on -· 
każdy zjazd budowlanych posia
da vgromne znaczenie. Z wa-· 
szych wypowiedzi, -z '<Yaszych 
uwag ~rytycznych czerpiemy na
sze doświadczenia. Dzięki tym 
zjazdom łatwiej następuje zbliże
nie inteligencji' technicznej do 
placów budvwy i ich załóg". 

* -)Eo * 
STAŁY CZYTELNIK: żona Pana 

może złożyć podanie o przyznanie 
jej obywatelstwa polskii.ego do Pre
zydium Dzielnicowej Rady Nai:odo
wej swojego terenu. Do podania na
leży d-0łączyć akt U!t'odzenia, ślubu 
oraz świadectwo zeme1dowania. Po· 
żądane byłoby również z·aświadeze
nie zakładu p1racy, w którym żona 
Pana jest zatrudniona. 

Hallo, Polskie Radio 
.zespół budowlany 

otrzymał 
wysokie premie 

WARSZAW A. - Dnia 9 bm. w 
świetlicy Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskjego nr 1 na Młynmyie odby
ła Się Ull'oczystość wręczenia :nagród 
zwycięskiemu zespołowi drugiego 
etlllpu współzawodnictwa o tytuł naj
lepszej załogi budowlanej w Polsce 
- robotnikom odcinka „D" budowy 
osiedla miePkanfowego „Młynów". 

T:•: '' Ciekawsze audycje 
Środa, 11 kwietnia 

13.30 Koncert dla szkół, 14.00 .Muzyka 
taneczna, 14.10 „Wszechnica Radiowa" 
- Wykład z cyklu: „Nauka o ś{„iecie", 
14.30 Audycj.a szkohia dla klas~ V-VII, 
14.50 Koncert Orkiestry Polskiego l\a
dia, 15.30 Audycja dla świetlic dziecię 

Powzięte na naradzie uchwały cych - „Ogniwo", 9 (}de. powieści J. 
będą posiadać niewątpEwie do- Broniew~kiej, 15.50 Pieśni wiosenne, 
niosłe znaczenie dla realizacji za- 16.15 Przeglf!d prasy literackiej, 16.20 
dań, jakie stoją przed budvwrii- Progt"am lokalny~ 17 .05 Pogarlanka spor-
nictwem polskim w Planie towa, 17.15 Styhzowana pobka muz} ka 
6-!etnim. ' ludowa, 17.40 Lekcja języka rosr.i•kic'.!;O, 

W czasie uroezystośei wszystkim 
członkom zwycięskiego zespołu w·rę· 

ozon.o wy&0kie premie oraz nagrodę 
.żespołową w sumie 7.500 złotych, któ 
rą robotnicy przekazali 1J1a cele kul· 
turalno - oświatowe swojego zakładu 
pracy. 

Fragment z obrad Krajowej Narady siłiownictwa, która odbyła się w 
Warszawie w dniach od 7- ff kwietnia 1951 roku. 

Uczestnicy narady, jak rów
nież wszyscy bez wyjątku akty
wiści Zw. Zaw. Budowlanych po
winni przenieść uchwały ~
szawskie do każdego szeregowe
go Związku, do całej - przeszło 
półmilionowej rzeszy jego 
członków. 

l?:OO Program fokalny, 19,00 „W&zerh
nica Radi()wa" - Wykład z cyklu: „Hi· 
sloria Polski i kultury polskiej", 19.20 
Program lokalny, 20.30 Zobowiązania l_ 
Majowe, 20.45 „Życic kulturalne" 
mointaz, 21.30 Muzyka i aktualności, 22.00 
„Ze wspomnie1i o Czernrszewskim" 
22.20 Muzyka mieszana, Transm. z 
Brna, 23.10 Ke1ncei:.t (}rkie try kameral
nej i kwartetu smyczkowego, 

Codzienna nowelka „Expressu" E. Fejgin 

Matka lotnika 
- Dojeżdżamy do aerodromu ~ z wes- j się i pobladła. Zrozumieliśmyi od razu, o 

tchnieniem ulgi powied.z.t:ał szofer, zmę- co ctodzi: siedziała wpatrzona w portret 
czony wielogodzinną_ jazdą przez step. Koli Kozakowa, wyciągając ku niemu 

·po pi;lru chwilach siedzieliśmy już w ręce. 
ofi.lcerskiej stołówce, a przed na1m stały - To jest mój syn, Kola Kozakowi 
talerze napełnivne apetycznym ~arszczem. Gdzie jest? Co się z nim dzieje? · 

W stołówce było gwarno i wesoło. Matka siedziała plecami do nas, twa
- My, towarzyszu majorze - odezwał rzą odwrócona w stronę portretu, z któ

się mój przyjaciel, korespondent pisma rego uśmiechał się jej syn. wtnicy sie-
lotniczegv - słyszeliśmy dużo 0 dwóch dzieli milcząc, nie znajdując słowa pocie-
waszych orłach: Kazakowie i Topurynie. chy wob~c. m~t.czynej r?zpaczY:. . 
Chcielibyśmy bardzo zapoznać się z ni- - Ja JUZ POJdę - mespodz1ewame o-
rni. ' świadczyła Kozakowa - czeka na mnie 

Major Skozobcew odsunął od siebie ta drugi syn, także lotmk. 
lerz. - Nie wiedziałem, że Kola ma brata 

- Spóźniliście się - pvwiedział z cięż· - zdziwił .się. major. . . 
kiilm westchnieniem. - Spóźniliście się. - Ja tez me- szepnęła kobieta i do
Nie ma już wśród nas ani Koli Kozako- · ~ała. '- Pomóżcie n~n:' o ile to jest mo· 
wa, am Wołodi Topuryna! ~ zhw~. Tr~e?a przew1ezć go do lekarza. 
Westchnął raz jeszcze i wskazał na wl- On Jest, ci~zko ranny. 

szący na ścianie portret młOdego mężczy- -: ~ak się nazywa wasz .syn? - zapytał 
zny, nieledwie jeszcze chłopca. maJor · . . . 

- Oto wszystko, co nam pozostało z -;- Wołod1a. - odpow1e~zia.ła K~a~?= 
Koli Kozakowa. wa - ranny Jest w nogę i rue moze isc 

W stołówce zapanowała nagła, pełna sam. na opątrun~k. ~ożeście o nim sły
przygnębienia cisza. Mój towarzysz dot- szeh? Jego n?zw1sko Jest Topuryn! 
knał widocznie bolesnej rany w sercach Samochod - rozkazał maJ'.?r. 
obecnych tu ludzi. Ciszę przerwało d.opie- - - - - - - -
rv wejście dyżurnego, który zameldował, 25 marca ml'ała miejsce wielka bitwa 
że jakaś kobieta chce zobaczyć si'ę z do- powti.etrzna pomiędzy radzieckfilmi i fa -
wódcą. szystowskimi samolotami. Walce tej przy 

Na progu sali ukazała się stara, siwo- glądali się mteszkańcy wsi N., a wśród 
włosa kobieta w cząrnej chustce. Prawą . nich Helena Trofimowna Kozakowa. Ra
ręką poprawiła włosy, lewa spoczywała ~zieccY' lotnicy zestrzeltli jeden nieprzy
nieruchomv na temblaku. jacielski samolot, ale sami też straciJli je-

- Ja jestem dowódcą - przedstawił den. Ludzie widzieli, jak samolot stanął 
się major. - Czym mogę V{am służyć? w ogniu i jak szczątki jego padły w je-

- Jestem matką lotnika - odrzekła zioro. Lotńik zdołał wyskoczyć na spa-
kobieta. dochronie. Był ciężko ranny i zemdlał 

- O, bardzo nam miło - uci·eszył się przy upadku. Gdy oprzy!:tOmniał, zobaczył, 
major, podając jej krzesło - proszę, sia- że leży w płytkiej wodzie jeziora, praw
dajcie. dopodobnie słonego, gdyż rany piekły go 

K,obieta usiadła, ale na~le zachwi~ nieludzku. Na brzegu krecili się hitlerow. 

scy żołnlerze, którzy mieli rozkaz schwy 
tania go cywcem. Lotnik pomyślał o sa
mobójstwie, ażeby nie dostać się w ręce 
wroga. Jednakże zamokły rewolwer od
mówi posłuszeństwa, a woda była zbyt 
płytka, ażel:>y się w niej utopić. Hitle
rowcy wyciągnęli go na brzeg, związali 
ręce na plecach i poprowadzili do wsi. 

Dyktatorem wsi był w danej chwi'li 
~ierżant Wolf i przed jeg0- też oblicze przy 
prowadzono związanego jeńca. Lotnik zo
baczył zbliżającą się gromadę wiejskich 

zies::i i koJ:>iet, które patrzyły na niego 
z żalem i miłością. Uśmiechnął się do 
nich, po.mimo strasznego bólu, w zranio
nej nodze. Wolf odezwał się ze złośliwą 
radością. 

- Ot, kobiety, przyprowadziłem wam 
rodaka. Zajmijcie się nim, a ja zajmę się 
nim później. / 

Z chaty wysunęła się Kozakowa, nio- . 
sąc jakieś ciepłe okrycie i miskę zupy. 

- Bardzo radośnie witacie tego czło
wieka - pvwiedział M tlerowiec. - Czy 
to może wasz brat, albo syn? 

- Tak, to jest mój syn - odpowie
działa. stara kobieta bez wahania. Wie
działa, że każda ze stojących obok kobiet 
\Xlpowiedziałaby tak samo, ale ona ode
zwała się pierwsza, wszystkie zaś inne za
mhlkły. 

WoH zakwaterował się razem z jeńcem 
w domu Heleny Trofimówny; ucieszony, 
że mu się udał makabryczny żart. Po
zwolił jeńca karml'ć i założyć fuu prowi
~ryczny O:ij,atrunek. Helena Trofimow
na przyglądała się lotnikowi z rozczule
niem. ,.Nie podobny do mojego Koli -
myślała - ale to też swój bliski, ra
dziecki człowiek". - „Synku" - szep
nęła cichutko. 

W czasie przesłuchania ptzez przyby
łych z lotniska oficerów hitlerowskich, 
radziecki lotnik milczał jak zaklęty. Nie 
pomogły ani groźby, ani obietnice .... Osta
tecznie zdecydowano, że lotnik będzie 
przewieziony nazajutrz do miasta na prze 
słuchanie. Noc miał s~ędzić w chacie pod 

strażą Wolfa i jednego żołnierza. 
Helena Trofimowna przygotowała po

ściel. Żołnierz hitlerowski położył się i 
natychmiast usnął. Wolf grał jeszcze tro
chę na harmonili, poczem też zapadł w 
sen. Wtedy Helena Trvfimowna podeszła 
na palcach do łoża lotnika: 

- Nazad, bo zabiję! - powstrzyma1ł ją· 
głośny okrzyk Wolfa. 

~ob1eta cofnęła się i nagle zahaczyła o 
cos · nogą. Topó:i:! Jak zahypnotyzowana 
patrzyła na b~yszczącą stal. 
J\:iedy Wolf usnął. znowu, podniosła to

por i zbliżyła , się na palcach do łóżka hit 
Iervwca .... 

O czym myślała w owej chwili? Kiedy 
jej później zadano to pytanie, odpowie
działa: o swoim synu. '.Byłaby się tak sa
mo rzuciia na dziesięciu ludzi - miała 
uczucie, że broni swojego dziecka. 

Przecięła więzy jeńca. 
- Chodźmy - powiedziała. - Musimy 

stąd r;iqpjść. 
Przez długie tygodnie kryli się po la

sach i w jłl.kiejś opuszczonej chacie. He
lena Trofimowna pielęgnowała rannego, 
karmiła g0- i pocieszała. Wierzyła, że 
wkró~ce P!'Zyjdzie ratunek. I rzeczywiście: 
w dniu 10 kwietnia cała l)kolica obsa
dzona została przez zwycięską armię 
Czwartego Ukraińskiego frontu. 

·opowieść tę usłyszeliśmy od Heleny 
. Trofimowny i Włodzimierza Topurina. Le 
żał on już wtedy w pokoju komendanta 
pułku, w otoczeniu, swoich najbliżt3zych 
przyjació~ i kolegów i czekał na ·,Jrzyby
cie lekarza, który nuał dokonać opatrun
ku. 

- Teraz na mnie kolej - powiedział 
lekarz, zbadawszy rannego. - Proszę, 
aby wszyscy opuścili pokój . 

- Wszyscy, oprócz mamy! - odezwał 
się Topuryn.- Kiedy trzymam ją za rę
kę, jakoś mniej odczuwam. ból. 

- Nie odejdę stąd. - powiedziała mat
ka lutnika i wzięła ~ego rękę w swoj:i 
mocną, czuja dłoń. · 

(Spolszczyła J. K.ł 
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WICEK: - Czy faktycznie jest już 
:wszęd~e posprzątane? A w komórkach? 

WICEK: - T eraz je wsypiemy do 
śmietnika i będzie porządek! 

DOZORCA: - Nie utrafiliśmy! 
WICEK: -..... Nasza wina! Trzeba wszyst· 

ko robić uważnie!... 

WACEK: -. Myślałem, że będzie ju:f: 
spokój ze śmieciami - a tu masz! ... 

WICEK: - 'Bo ZOM mógłby się też 
więcei ruszać w „miesiącu czystości". 

DOźORCA: - O tym zapomniałem!... 
WICEK: - No to panu pomogę! 

WACEK: - Hallo, uwaga! W ten spv
sób możec1e sprzątać bez końca! WACEK: - Podwójna robota! 

Woda sodowa, piwo i lemoniada 

~gJ:~n~i~~~~~ Napoie c łodzace w skta, ie mc· hu~zk~ bkyć h 

Naęzym zdaniem 

::;ha.żde~i:.tea cj~ż ~a ds~:ic;~;;tt u,::: 1111m11111111111111111111111111111111111111111111111;1111111111111111111111111111111111111111111111J11111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111~111111111111111111111111 S epa I IOS ac 
dą. Dlatego też cieszą się takim powo-

::~:::i~~t;iu~i~j:;~;~iew~:~:A, !~~ Robi się coraz cieplej, czas już się przygotować I 
ttf,t> przez te marże... Zeszłoroczne lato dało się łodzia 

fio n.iby dlaczego marża zarobkowa nom poważnie we znaki. Bo cho
na kw!aty doniczkowe ma wynosić 60, a 
na cięte _ 80 procent? ci'aż upały nie były zbyt wielkie 

Kzciaty szybko się psujq, to -prawda, to jednak pragnienie dokuczało 
a zwłaszcza kwiaty cięte. Ale przecież wszystkim, a nie zawsze można 
J!dyby. obniżyć ustaloną na nie marżę, było je czym ugasić. W mieście 
byłyby one tufJ.Sze, więcej by się ich odczuwał<> się bowiem poważny 
3przedawdo i na pewno nie popsuł by brak napojów cbfodzących. 
się ani jeden kwiatek. Fszystkie mała . 
rdyby Mbywców„. \ Uczymy się na błęda:ch - zwy-

Kwiaty nie ~q luksusem. Naju.:y:iszy} klo się mówić. Dlatego też łódz
u:ięc czas, aby zrewidoivać te wysokie ki przemysł fermentacyjny wy
marże! (se) , ciągnął odpowiednie wmoski i po 

czynił pewne przygotowania, aby wody gazowe przedstawiałoby się 
niedociągnięcia z ubiegłego roku o wiele lepiej, gdyby kierownicy 
już siQ w tym sezonie nie powtó przystąpili do przygotowania za· 
rzyły. . pasu na sobotę począwszy od śro-

Jak nas poinformowano, pro- I dy, a nie jak dotychczas - na 
dukcja piwa uległa zwiększeniu „pięć przed dwunastą". 
o 30, a wód gazowych - o 40 Tegv rodzaju traktowanie tych 
procent, Takie ilości napojów spraw do niczego dobrego nie pro 
d1łodzących powinny już za· wadzi. Bo jeśli przy z-większonej 
spokoić pragnienie mieszkali - produkcji napojów gazowych i p1 
ców _Łoclzi, Jeśli„ nie zawiodą wa jut· na początku wiosny daje 
sklepy i kioski. Bo również się zauważyć ich brak w sklepach 
od nich wiele zależy. - to co będzie w pełni sezonu? 
Niestety, już teraz, na początku Dlatego też bardzo celowy wy· 

Za dużo tramwajów na Piotrkowskiej wiosny, można stwierdzić, że pra daje się prQjekt narzocenja skle-

~ 
Zazdroszczę ..• 

Od miesiąca ~żdy robotnik, za pośre 
dnictwem rokUtdu pracy •korzysta z ul
gowych biletów do kin. 

Bardzo się tym ucieszyłem i zazdrosz 
czę wszystkim tym szczęśliwcom, 50 w 
CZ Przemysłu Odzieżowego (Piotrkow
ska 175), gdzie waeuje przeszło 200 
os6,l1 - dotychczas nie udostępniono pra 
cownikom pó.iścia do kina za biletem 
ulgowym. Zbierano pieniądze trzy razy 
i trzy razy... zwracano. 

Teraz znowu zbierają pieniądze na bi 
/ety, ale - możemy pójść albo na pierw 
szy, albo na ostatni sew1s. A więc mu
si11ty iść do ki.na albo głodni po pracy 
(godz. 16 min. 30), albo wracać w no• 
cy. 

,J;xpressie", poucz Radę Zakładoą 
CZPO, jak ma załatwiać sprawę biletów, 

Twój Czytelnik 
pracmvnik CZPO 

ca sklepów PSS i MHD odbiega pom PSS i MHD oraz kioskom 

CZ e g O d O te Ja y daleko od wzorowej. Licznych do planu zaopatrzenia, który by zmu w odpowiedzi• 
wodów dostarczył przedświątecz- szał ich kierowników do prz:vjmo 

ny tydzień. wania pewnych ilości napojów w na listy Czytelników 
,,11-ka" n1"e 1"edz1"e ieszcze A'. Kos,..."'1·us„k1" Kierownicy' sklepów wiedzieli, ciągu całego tygodrtia. Uniknęło 

1 I „ „ że na święta potrzebne będą więk by się wtedy „zamrożenia" wy· SPRAWA B~DZIE ZBADANA 

Po 
sze ilvści napoJ'ów chłodzących, produkowany. eh napo3·ów w bro· W Z'\viazku z na•w · • · 

wybudowaniu nowej linii tram- I Ostatnio jednak trudności zostały " aL\! m.erwencJą w 
wajowej na AJ. Kościuszki łodzianie pokonane i,.. mi:rno to odkładali zaopatrzenie się warach i rozlewniach, no i męczą Sprawie odmówienia stypendium ueznio 
odetchnęli z ul)1ą. • 

11 
k „ d 

1 
. k . w piwo i wody gazowe do ostat- cego ich poszukiwania po skle- wi fanowi l\farc.ink01wskicmu z Toma· 

- No, nareszcie na Piotrkowskie1· p·" 
1
- a kw aDslzym ciągu ursu1e niego dnia. Dopiero w sobotę pach i kioskach. ~ (kł.) 

b d 
10tr 'ows ą acze«o? spyta- szowa Maz. - synowi praeownil'a, o• 

ę zie luźniej - pocieszali się wza- r. ' MZK 6 
- rano, jakby na umówiony sygnał, ·.---------------··' • 

jemi;iie. . . . JSmy '; • poczęli wszyscy alarmować o na- c , ' barczoncgo cmvorgiem dzieci, Dyrekcja 

_N1emn~e1 po pe_wny~ okresie ~czasu Okazuje się, źe winę ponosi Miej- poje. Jasne, że wobec ogromnej zystosc i porządek Okręgowa S7.k.olenia Zawodowego dono 
m1~szkancy Łodzi znow zaczęli sar- skie Przedsiębiorstwo Drogowe. Tram ilości zamówi-eń, a małych środ- si, że Państw. Liceum Handl-Admin. 
kac. . waje bowiem mogą juź . kursować. ków transp0-rtowych nie można d w Tomaszowie dysponuje kwotQ stypa. 

- Wybudowano trasę _;_ skarzono Ch,qdzi tvlko o zakończenie robót b ł - muszą Wszę zie zapanow•ć! d 
si~ - puś~i~i trzy tramw~je, a na dr~owych przy zbiegu ulic Zacho· Y o podołać temu zadaniu. iaJną dla 50 ucmiów. 
P10trkowsk1e1 w dalszym ciągu tłok. dniej i Ogrodowej. Obecny stan po- Tydzień przedświąteczny - tv Wczoraj odbyła się w PreŻy- Wydział Młodzieżowy _ jaki pisze 

Mówiący to łodzianie, spoglądali wierzchni ulicy mógłby spowodo- tylko najjaskrawszy przykład nie dium Wojewódzkiej Rady Naro- nam DOSZ - zbada sprawę i w wypadku 
na przepełnione wozy ,,11-ki". Może wać w"padek. właściwej pracy kierowników skle dowej w Łodzi konferencja, po- · d 
dl 

. d l ' . święcona akcji sanitarno _ po- stwier zemia niedokładności, postara eię 
atego, 1ż wie zie i o przebiciu tra- Wszystko więc zależy od MPD, pow. p.odob~e po~tępow;a:i:iie . da rządkowej. je skoryguwać. 

sy przez Stodolnianą do ul. Z gier- Przypuszczalnie nie da ono na siebie l się. stw1erdz1c u. w1ększosc1 z mch 
ski ·7 k Na konferencji tej przedstawi- -

NeJ . • • k d . k długa czekać i zabierze się jak nale- azdego tygodnia. ciele poszczególnych 1'nstytucJ'1' Ju.:. na·ebawem 
a przesz_ o zie s ierowania ży, do roboty! . (i) Zaopatrzenie sklepów w piwo i "" 

1111-ki" przez Al. Kościuszk\ stały składali sp.rawozdania ze swej do 
poważna trudności. Brakowało pe- tychczasowej d:ziałalności, • ł ' d 
wnych (rzęści instalacyjnych, bez któ Popularyzuj'emy ludzi radzieckich Milicja Obywatelska prowadzi 1unacy o zcy 
rych nie mozna było uruch9mić jesz- kontrole poszczególnych obiek- rozjadą si~ .po kraju 
~~ t::sr:~ linii tramwaiowej na no- Wystawy T p p R cieszą się i,6ci: !~~~i:j!c~ st~0~~~~tar~~: . - d • „kąciki czystości", które mają na W woj. łódzkim zakończono 1uz 

"'"~-, ..... rr: powo zemem celu popularyzację higieny i ak- werbunek ochotników do brygad tur· 
~{f,1/} f,' cji porządkowej wśród uczniów. nusowych „SP". 

1 f ;)) .., • ' Specjalne świetlice powstaną w miastacll powiatowych d~~:g:~ z:~~~~t1::p~~; Obecnie czyni się przygotowania 
~ 2i łł. k:r'tk t · do wy.jazdu junaków do bry«ad, z 

Przy Zarządzie Wojewódzkdm I Rady Na.rodowej i instytucji kullimral o orne razowe o tematyce zwia 6 

Rozmawia dwóch ~najomych. 
Wiesz, przed rokiem pewien le

karz mi powiedz:iał, że jeśli nie prze
stanę pić, zamienię się w kompletne
go idjot-.;' ... 

- No i dlaczego nie posłuchałeś 
jego rady, frajer'2e? 

* :k * 
Slarszy r~fetenł klęczy na podłodze, 
przerzuca1ąo stos p1>miętych papie
rów, które wysypał dopiero z koszy
ka na śmiei:i. Przechodzi kierownik 
biura. 

- Czego pan tu szuka? 
- Zgubiłem jakiś p.apier,,, 
- A cóż to za papier? 

O, tego nie mol!ę wa111 powie
dzieć, bo to było ściśle poulnel 

* * * 
Jeden z dowódców armii amery· 

kańskiej w Korei rozmawia z jakimś 
politykiem amerykańskim. 

- Nasi żołnierze .dlate~o źle się bi
ją w Korei, bo nie wiedzą o co się 
biją „. 

- No, dobrze, ale dlacze~o pan hr 
tego nie wyjaśni, generale 1 

Boję się, że wówczas Zllll)lłnic 
Drzes\alibv walczyć! 

TPP-R w Łod:r.i powstała komisja kul no-oświatowych. . zanej z walką o podniesienie sta_: województwa łódzkiego wyjedzie po-
turalno-oświatowa, w skład której nu sanitarnego i zdrowotnego. nad 8 t)•sięcy junaków. Będą oni pra 

Zadaniem komisj1 jest popula.ryzo I +-· • ó · · 
weszli nrzedstawiciele masowych or- · · SmleJe r wmez projekt, aby cowali w okolicy Kato. wie, Krakowa, „ wanie wiedzy o życiu i osiągnięClaeh d k · d 
ganizacji, Prezydium Wojewódzkiej 1 d d · k' h t prze flZ ym seansem wygłasza- Szczecina, Gdyni i Warszawy. Dzi'ew 

Specjalne koncerty 
z prelekcjami 

dla młodzieży łódzkie1 
Łodziani,e chętnie uczęszczają na 

koncerty organizowane przez Filhar
monię. Dowodem jest stale wzrasta
!ąca frekwencja zarówno na koncer
tach poważniejszych jak i łatwiej
szych, Szczególnym powodzeniem 
cieszą się niedzielne poranki muzycz
ne, na które przybywa licznie mło
dzież. 

Celem uzupełnienia wykształcenia 
muzycznego naszej młodzieży, Filhar
monia ;i:apoczątkowuje od 1 kwietnia 
specjalne koncerty z prelekcjami dla 
młodzieży klas licealnych. Dla szkół 
podstawowych i średnich takie same 
koncerty urządza wydział kultury 
"lrzv Prezvdium RN {dl 

u zi ra z1ec 1c poprzez sys ematy- no kilkuminutowe prelekcje, zwią 
czne odczyty, imprezy artystyczne, zane z miesiącem czystości. (u) częta będą zatrudnione przy upięk· 

wystawy itp. ,·----------------' szania Warszawy. fu) 
Do zadań komisji należeć będzie 

również organizowanie sieci kores· 
pondentów czasopism wydawanych 
przez TPP-R. 

Komisja zorganiz·owała już wysta
wy w Tomaszowiie Mazowiecikhn i 
Sieradzu, ohrazujące su:kcesy pierw
szego w świecie państwa socjalisty
cznego w dziedzinie rozwoju p'I'Ze· 
i:pysłu, rolnictwa, nauki i sztu:ki. 
Wystawy cies·zą. się dużym powodze
niem. Zwiedza je również masowo 
ludność wiejska. 

W najibliższym czasie w 8 mia
stach powiatowych woj. łódzkiego 
otwarte , zostaną świetlice, które bę· 
tlą ogniskami wiedzy o Związku Ra
dzieckim. 

Komisje kulturalno-oświatowe po
wstaną. również pi·zy wszystkicl1 za
rządach powiatowych i miejskich 
TPP-R w woi łódzkim. 'u) 

• 

Dług of al owe współzawodnictwo w PKS-ie 

Pierwszy sz,Qfer w spódnicy 
rzuca · rękawicę ~wym wszystkim · kolegom 

Zainicjowime w PKS-sic dlu"ofalowe 
współzawodnictwo pracy zatacz: coraz 
szersze kręgi. Ostatnio przystąpiły do nie 
go również dwie brygady mlodzieżowe. 
pracujące w transporcie towarowym, 

Jedna z tych hrygad składa się 1 

ZMP-owców, drnga z junaków Służb11 
Pl " k. . „ o· sce , torzy odbywaJQ praktykę za-
wodową. Ka·żda brygada dyspont1je trz" 
ma samochodami ciężarowymi. 

Szla~~etna rywalizacja dwu ·brygad 
młodz1ezoWYch PKS roz.nocznie sie dzi 

sia:i. Samochody ic-h ;eyjadą z zajezdni 
~rzy ulicy Skorupki 17-19 o godzinie 
8 ran„. 

Godny podkreślenia jest fakt, że w 
wsp6łzawodnicząccj brygadżie ZMP-ow. 
skiej znajduje się także kobieta. Jest 
nią samodzidny kierowca - ob. Wacia 
wi1 Stami rowska. 

. Na pewno ,t<'n pierwszy łódzki „szo 
ler w sp{.rlnioy" nie da się tak łatwo 
wyprzedzić \\·e wspólzawoctnictwie. 

ilik_) 



• 

STR. 4. 

W 4„ch grupach 
rozgorzały boje 

li ligi piłkarskiei 
W niedzielę, 8 bm. rozpoczęły się 

rozgrywki o mistrzostwo II Ligi pił 
karskiej. W czterech grupach roze
grano ogółem 16 spotkaó, które 
przyniosły następujące wyniki: 

Grupa I. Gwardia Słups4: et.,Bu
dowlani Gdańsk 3:3 (2:1), W~jarz 
Gda1isk - S tal Poznań 0:4 (0:2), 
Gwardia Bydgoszcz - Kolejarz To 
ruń 0:0, S tal Wrocław - Kolejarz 
B~·dgORZCZ 2:3 (0:2). 

Grupa II. Spójnia W-wa - Kole
jarz Olsztyn 4:2 (2:2), Włókniarz Ra 
df'rn - Włóh1iarz Chodaków 1:4 
(O:::l) , OWKS Lublin - Gwardia 
W-wa 1:3 (1:2), Widzew - Gwardia 
Białystok 9:1 (3:1). 

Gr1 pa III. Górnik Wałbrzych -
Sial Starachowice 8:0 (4:0), Budowla 
ni Opole - Górnik Byfom 1:2 (0:0), 
Stal Li r·inv - OWKS Wrocław Z:l 
(0:1), Gón{ik Zabrze - Ogniwo Czę 
stochowa 5:1 (2:0). • 

Grupa IV. Gwardia Kielce -
OWKS Kraków 1:5 (1:3), Ogniwo 
Tarnów - BudO\\}lani Przemyśl 1:0 
(1:0). Włókniarz Chełmek - St7l 
Dąbrowa Górn. 3:1 (0:1), Stal Sosno 
wif'C' - Górnik Knurów 1:0 (0:0). 

TE A TRI" 
.Nowy - „POEMAT FEDAGO-

GICZ1i:Y" - godz. 19. 
Im. °"t. Jaracza - nieczynny. 
Pow~.7.echny - ,,CHORY z URO-

JENIA" - godz. 19.15. 
żydO'.fski - nieczynny. 
o~a . -· nieczynny. 
Lutni.i - nieczynny. 
Pinokio - „NOWA SZATA KRÓ

LA" - godz. 17. 

, 
„EXPRESS ll.r.TSTROWANY:' 

Decqduje §zczę~cie 
Nr 9! 

NOWA LI TA 

Jeszcze sie nie „ rozkręcili-" 
mistrzów i wic:emistJ'l.ÓW 
ZS Stal-Łódź w boksie 

W Kulnie odbyły się II-gie indy
widualne mi~trzostwa ZS „Stal", w 
~ których wzięło u• 

~ "\ '\) dział 30 zawodni· Niedoszlifowana forma drużyn ligowych powodem niespodzianek , I~·~~' ~:d~itó0:.ź 8K~ll~: .Ma my już za sobą trzy niedziele 
rozgry11 ek o mjstrzostwo I-szej ligi, 
moi.na ·więc sobie wyrobić pewien 
sąd o poziomie czołówki polskiego pił 
karstwa. 

Niestet.y, jak dotychczas nie ma po 
wodu do zachwytu. Zeszłoroczni po
tentaci: Gwardia (Kraków) i Unia 
(Chorz4)w) dalecy są od formy, jaką 
reprezentowali, kiedy lo bili wszyst
kich na głowę. Dzisiaj dn1żyny te 
grają jakoś sennie, bez serca, jakby 
bez wiary we własne siły. Zwłaszcza 
słabe sa linie ich ataków. Unia do
tkliwie . odczuwa brak Brajtera, a 
G11 ardia ... ta chyba sir jeq;rze ,,nie 
rozkręciła". 

.Niespodzian
k« ostatn'iej nie 
dzieli - por ż 
ka Włókniarza 
(Kraków) 
Rpra wiła, że na 
czoł<l ta heli wy 

snnął sir 
CWKS. Druh
na wojskowych 
jest jedyną, któ 
ra nie straciła 
punktów, ale 
nie da sie po
wiedzieć, ·żeby 
pozycję swoją 

zawclzięczafa wyłącznie tylko umie-

DWUKROTNA PORAŻKA 

jętnościom. Dotychczas wojskowi mie wanie nad pozostałymi, tak samo jak 1/1,. 10-ciu, Piotrków 
li do czynienia ze słabszymi przeciw nie można 1vskazać, kto jest najsłab· " 7-u, Żychlin 5-ciu. 
nikami, no i - powiedzmy to szcze szym, ho forma drużyn wciąż jeszcze Miejsca wedłu .~ 
rze - nie opuszczało irh szczęście. nie jest ustabilizowana. 
O rzeczywistej wartości zespołu (Hm.) . kolejności wag za· 
CWKS przekonamy sif w niedalekiej * „ * ięli: 
przyszłości, gd.Y przyi'dzie mu stawić Waga musza: Szczepański (Kutno), 

W niedziele_., J;) kwietnia odbędzie F a k' · (Ł'd ' ) czoła silniei"szy. m przeciwnikom. r sun 1ew1cz o z · 
się sześć dalszych spotkań o mistrzo K ń • Bł k (P' t k · ) L1' Nie zdolali również odnaleźć zeszło o"uc1a: aszczy 10 r ow • • sl\10 pier1rszeJ· łi'-i Jlilkarskici·. Wł.o k (Ł"d') roczne,· formy Kole1·arz (Poznań) i "' sz e o z· dzi za 0 ·ra ŁKS Włókniarz z bratnim P" k S b k krakowskie Og·niwo. Obok nich duże "' tor owa: o czy 
Wło'kniarze111 z, f{rak-0wa, a poza tym S · · k" rz· hl" ) wahania zdradza warszawski Kole- zczvp:ns ·1 yc m · 
do walki na zielone1' murawie WJ.•stą- Lekka· w'o1"tas1'n'sk1" jarz, natomiast wiele obiecującą wy· · "' 

daje się być !!'runtownie odmłodzona pią pary: Kołodziejski (Łódź). 
~ Ogniwo (Krako'w) - Budo" lani L~kko po'łs'radn1'a• Bednarek (Ło"dz"), drużyna Budowlanych. Dopłvw „świe ~ ~ · ' (Chorzów). Kole1·arz (W-wa) ·,v1 rl nek' (Kutno) żej krwi" w drużynie śląskiei· zaczął '' 'r · " 1 

Gwardia (Kraków), Unia (ChorzÓ\\) Półśrednia: Pawłowski (Żychlin), 
wydawać dobre wyniki już u schylku - O!!"niwo (Bytom), Kolc1·arz (Poz· S b' k' (K ) zeszłorocznych mistrzostw, a nieocze ~ ln :i\~ 1 utno · 

nań) - CWKS i Gwardia (Szczecin) Lekko s'redn1·a· Sęko·.vsk1' (Kulno), kiwanie wysokie zwycięstwo nad kra · - Górnik (Radlin). Ko\ (Ż\•cl1!1'n) kowskim Włókniarzem ";ydai'e się ary · 
. średnia: Piwowarski (Piotrków). 

predystyno11 ać Budowlanych do ode- Kotkowski (Kulno). 
grania p-Oważniejsze.i roli w tegorocz Wszyscy na start! Półciężka: Ambroziak (Życl11in), 
nej l·ampanii ligowej. Stasiak (Kutno). 

w ogonie tabeli wloką si~: Gwardia Zarz ad Wło· kn1· 11rza (Tom.) Cieżka: Janiak {Kutno). (Szczecin) i ŁKS Włókniarz, których V · 
i'.tart do mi~trzoo;tw W) padł fatalnie. b1'erze udz1'ał lL~~t!· była udekorowana hasłami 
Łodzianie ponieśli duże straty (ubyli mówiącymi 0 odznace SPO. flagami 
z drużyny: Patkolo, Łącz, Pietrzak, B, h N d h narodo·.'lymi i flagami Zrzeszenia. Po· 
Janeczek), są więc li' poszukiwaniu w 1egac aro owyc ziom zawocl9w bvf niezłv. a atmosfo· 
koncepcji właściwego doboru następ· k I k k ł na spor• 
ców, zestawienia składu 1· nia)·" na- Zarzad ZKS Włl>kniarz (Tom.1szów I ra -~ ei.eńs ·a. ia · przv~ta 0 

~ 'I ) · ·1 · , · l · •nwcow Pn\,1'1 l.udowe1. dz.ieję, ie 11 krótce rlojch! do glosu, ale ·' az. , po<tanow1 w>,1ąc ~rem1a 111e u-

(Piotrków I, 

(Piotrków), 

FabH 

"'~l_A 
ADRIA - Ulica Gl'aniczna 

18, 20.15. 

Pn1yńskiego w meczu 
- 15.45, ŁKS Włókniarz w Lublinie 

to nast<'!pi chyba nie wcześniej, niż rb:ial " Bic;rncb Narodowych dając ty111 Wyk\valifikowanych tkaczy(ki). przą.cj 
w drugiej kolejce mi'itrzostw. Gwar- dohry pnyklad zrozum1c111a znactenia ki. ~lusarzy uczniów(ce) n!I tkalnię 
dia z meczu na mecz gra le11iej, więc i roli tej najhardziej masowej imprezy i irrzędzalni~ oraz robotników gospo· 
wierzy, że i jej uśmiechnie się szczę- I sportowej. • darczych magazynowych 1 transpor· 
ście. I Włókniarze zwrócili się poza tym do towvch ~atrudnia natychmiast Zakla-

Na razie !1-ie · w~dać w I-szej lidze micjsco~1· <'j _Spójni z apelem, ażeby po- dy ·Przemy~lu Bawełnia.ne11:0 .im. M. 
zespołu, ktory gorował by zdecydo- szła w 1«h sh11ly. Marclflewsk1ego w Łodzi ul. Ogrodo

wa 17. Zglos7.enia Mr.hist.- JH7.yjmui"' 
Dział Personalny. 2'18 
Inżyniera lub technika na stanowisko 
kierownika planowania i technika-me 
chanika na inwestycje maszynowe, 
ślusarzy narzędziowych. tokarzy, fre
zerów i robotaików gospodarczych za 
trudni natychmia~t F11bryka Igieł 
07.iewiarskich w Łodzi, ul. P.K.W.N. 
37. Zglo~zenia osobiste przyjmuje 
Wydział Kadr. 253 

BA.JK.'i - Ludzie bez skrzydeł 
18, 20. 

W meczach ligi tenisa stołowego 
uzyskano następujące wyll'iki: Komitety etapowe 

B.H, TYK - Wyspa szczęścia 
16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA - Program aktualności 
- 15. Hi, 17, 18. 19, 20, 21. 

Unia Chorzów - Stal Poznań 8:2. 
Stal Siemianowice - Stal Poznań 
7:3. Ogniwo Kraków - Kolejarz 
W-wa 5:5. Kolejarz Toruń - Budo 
wlani W-wa 6:4. Ogniwo Lublin -
ŁKS Włókniarz 2:8. 

WYSCIGU POKO JlJ 
przygotowują na t<."'renie ~SR ciekawe imprezy 

M.lODA . GWARDIA - Leśna opo· 
wieść - 16, 18, 20. 

)i UZA - Pierwszy start - U;, 20. 
l'OLONlA - Dr Semmelweis 

ŁKS Włókniarz 
p11ly.stąpił do g~y 
z wiarą w zwycię 

>two, lecz nie li
czył, że będzie ono I 
tak wysokie. Na u 
wagę zasługują 
7.\vyci~stwa Supła 

W dniach 7 - 8 bm. odbyła s,ię w I maja w Ostrawie przeciwko rępre
Pradrze dwudniowa konferencja or- zentacji miasta. 
ganizacyjna przed Wyścigiem Poko Od 12 bm. w miastach etapowych 

16.30, l.8.30. 20.30. 
l'RZEDWIOś.NIE 

premiera - 18, 20. 
"\'\.ar sza wska 

l{EKORD - śluby kawalerskie -
- g-odz. 18, 20. 

ju .Tryb:i- wyścigu na terenie CSR wyświetla 
ny Ludu" i ne będą filmy z Kongresu Obrońców 

,,Rudeho Pokoju '"' Warszawie j z zeszłorocz-
Prava". W nego W~·ścigu Pokoju Warszawa -
konferencji Praga. 

łWHOT~IK - Zapora - 18, 20. 
RO)IA - Kobieta wyrusza w drogę 

- 18, 20. 
:;.;TYLOWY - Dzielny Gajczy - 18, 

"0 

nad Paiyi'tskim 2:0 (21:18, 21:16) i 
Grzelczyka 2:1 (12:21, 21:19 i 21:15). 
Supeł zagrał nadspodziewanie do
brze, umiał rozwiązać grę taktycz
nie, a niespodziewanymi atakami 
zmuszał przeciwnika do kapitulacji. 

/. 

dział cizłon-wzieli u- ,-----. ----------

kowie posz- Pracownicy poszukiwani 
czególnych 

Referenta Szkolnictwa Zawodowe~o. 
technika-kalkulatoi·a do Działu •. Głów 
nego Mechanika" zatrudnią natych
miast Zelowskie Zaklady Przemysłu 
Bawełnianego, p1·zedsiębiorstwo pań
stwowe wyodrębnione z siedzibą w 
Zelowie. po1v. Łask. Zg·loszenia 
przyjmuje Dział Personalny. 246 

AWI1; - Biały kieł - 18. 20. 
'L\TRY - Pustelnia Parmeńska II 

~c ri~ - lG, 18, 20 

komitetów. etapowych na terenie Wy$oko wykwalifikowanych gięcia
CSR, przedstawiciel Crzechosłowac- rzy drzewryych przyjmą Radomszczań 
kiego Komitetu Obrońców Pokl)iU skie Zaklady Pr;:emyslu Drzewnego 
oraz dziennikarze. " Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 

OGl..OSZENIA DROBNE 
SREBRO (ziom SZKOŁA tańców 
monety) - każdą Wł. Cyrulskiego 

\VISLA - Ucieczka z niewoli 
lG.:;o. 18.30, 20.30. 

"L(IJL ' L\RZ ~ Sława sportowa 
- 16.30. 18.30, 20 30. 

Naresrzcie ŁKS Włókniarz dobrał 
parę doublistów: Krzysik i Supeł, 
tworząc d;:ibraną parę, pokona li parę 
lubelską Pat:v11ski - Naumowicz 
2:0 (21 :19, 21 :17). Punkty dla łodzian 
uzyskali: Supeł 3, Krzysik i Grzel
czyk po 2 oraz para Krv..ysik - Su
peł 1. Dla Ogniwa Patyń~ki i Nau
mowicz po 1. 

Omówiono szczególowo przygoto- R_adomRko, u_I. Rcyn:io~ta ~O. Zgł?sze 
wania do wyścigu i program uroczy ma. w sprawie przyJęc1~ kterowac ~o 
stości na poszoz.ególnych etapach. Działu Personalnego R.Z.P.D. 2<>8 

ilość kupnje Spól L6dź. Piotrkow-
dzielnia „Arger. ska . 3. tel. 131>-.C2. 
tum" Łódź Punkt Zapisy od 15 -

skupu. - Wiec- POTRZEBNA 62~~/ 
WOLNOść - Statek Derbent - 16, 

18, 20 
ZACH:i:;'L\ - Czekaj na mnie - 18 

~o 

W dniach trwania wyścigu przeby- Kierownika składowiska tarcicy i ta 
wać będą w CSR piłkarze NRD - picerów przyjmą natychmiast Łódz· 
drużyna ~olkspolizei z Drezna. Pił- kie Zakla<ly l\feblarskie w Łodzi, ul. 
karze niemieccy wystąpią 26 bm. Zgierska 69. Zgłoszenia osobiste 
w Pradze praeciwko ATK oraz 5 przyjmuje Sekcja Personalna. 60 

kowsk1eno 6 p ' " mocnica domowa. 
Punkt skupu - Piotrkowska 249, 
Al. Kośeiuszkj 26 m. 13 w godz 1:! 
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Nie widzieli się już rok. Właściwie po- 1 jego tyrady. Powoli ściąga z ręki grubą, 
\\rinicn ją wziąć w ramiona. przytulić do sk6rzaną rękawiczkę, otwiera torbę, wy
sicbie, pocałować, Paweł stoi jednak j~k dobywa z nie.i puderniczkę i pudrując 
~'l:ryty. Ra\:zei chmurny, niż ucieszony. się, powiada iakby mimochodem. 

Małgorzata bynajmniej nie jest za~ko- To, co mi opowiadasz, nie jest dla 
czona jego zachowaniem się. Zna go od mnie niczym nowyrii. Wiem o tym do
dawna i wie, Że Paweł nigdy nie był sen- brze. Front nad Wisłą jest przerwany, 
tYmentalny i wybuchowy. Wie zresztą, ~e Ł6dź lada chwila wpadnie w ręce Rosjan. 
chwila jest z innych względ6w bardzo I właśnie dlatego. Że tak jest, przyjecha
dramatyczna: że nie darmo ten sztabowv łam turaj: prosto z Berlina. 
oficer gestapo tak gorączkowo przcrwc;:i -- A kiedv przvjechalaś do Berlina? 
tera~ znajdujące się w szufladach biurka - \Ylczorai w południc. z Włoch. Na· 
papiery. i~ eh miast wsiadłam do samochodu i przy 

- Skąd się tu wzięłaś, Małgorzato!' - jechałam tu do ciebie. Bałam się. że mogę 
zapytał powt6rnie Falkenhorn. - Czyś się sp6źnić, ale zdążyłam. 
oszalała? Czy nic wiesż, że miasto to la- Wzrnszyl ramionami. 
da dzieli, lada godzina wpadnie w ręce - Nie rozumiem cwojego pośpiechu. 
Armii Czerwonej! 'XTłaśnie przygotowu- Czy chciałaś może zobaczyć się z matk~~ 
jemy si<; do C'St:ltecznej ewakuacji Litz· - Nie, o niej .1i;vślalam najmniej! MY· 
manstadtu, at~', jak gdyby nigdy nic, zjei ślałam raczej o tobie! 
dżasz tutaj, leząc wilkowi prosto w pasz- - Jesteś bardzo romantyczna! - pan 
czękę! na Brink spogląda na chmurnego mężczy 

Małgorzata Brink wysłuchuje spokojnie znę, kt6ry w tej chwili iest dla niej jesz-

cze bardziej nicodgadnietym, ni7 zawsze. 
- Romantrzm w takiej chwili, kiedy 

wali się świat! - w głosie gestapowca 
brzmi ukryty gniew. 

- Może jestem romantyczna. Ale wie
rzaj mi, przyje<:hałam tutaj nie tylko po 
to, ażeby cię zobaczyć. Chciałam poroz
mawia'Ć z tobą o ważnej sprawie, bardzo 
realnej, niesh'chanie nawcr realnej! Tu 
(·b.odzi o milionv! ... Tu chodzi może o ca· 
le nasze przyszle ·Ż~'cie, rozumiesz? 

- Nic nie rozumiem! - ;:,dparl pra· 
wie szorstko Falkenhorn, którv iednak na 
dźwięk słowa „miliony" stal ~ię nagle l!

ważniejszy. - Ale prnsta1) nareszcie o
perować p6łsł6wkami i nie denerwuj 
mnie! 

Z kolei chmurnieje panna Brink. 
Nie takiego spodziewala się przywita· 

nia. Uraziła ią szorstkość Pawła, aczkol
wiek przyzwyczajona bvła do specjalnegt' 
'ty lu jego manier. To, co chce mu powie· 
dzicć. możnaby strc~cić w paru kr6tkich. 
łapidarnvd1 słowach. Że jednak ma rio 
niego żal, zamiast uspokoić jego cieka· 
wość, zaczyna od długich wstęp6w. M6wi 
przy tym celowo ba1'dzo powoli, tak, fak 
gdyby streszczała jaką.~ dłuższą opowieść. 

- Sprawa, o kt6rei chcę ci opowiedzie~ 
jest ściśle zwiazana z Hcnrvkiem Karwi
czem, który, )ak wiesz, zginął niedawno 
w czasie bombardowania Buchenwaldu 
przez samoloty amerykańskie. 

Nie obce sa c1 też prz:vczynv. które 'flO 
wodowały, ż~ Henryk wst~.oił do forma
cji SS i opuścić mu,ial łódź. 

Przed swoim wyjazdem prosił mnie 
Henryk, żebym, dop6ki pozostanc w Ło
dzi, opiekowała sie iego pałacem 'i zaglą
dała tam od czasu do czasu. 

Ty wiesz, czym hvł dla mnie Henr:vk. 
Chciałam więc dotrzymać danej mu obiet 
nicy. żeb:v po powrocie do f_odzi zastał 
przynaimniei w porządku sw6j dom. 

Znasz mnie. Umiem być energiczna. Za 
raz nazajutrz po jego wvieździe wybra
łam się ck pałacu na wielką ins?ekcję. 
Henryk nie h;irdzo znał ~ię na gospodar
stwie. Chciałam sie przekonać, czy zabez
pieczył odoowiednio ~wo.i~ garderobę. wi 
szącą w ~zafach. czy clvwany sa zwinięte. 
a pluszowe meh le nr7"1uvtc onkrowcami. 

Dopilnowałam, żeby wysypano naftali 
ną szafy, kazałam znieść do oranże-ii do 
niczki z kwiatami, zapuścić rolety. 

Nie wszystko jeszcze było doprowadzo· 
ne do ostate.:znego porządku, obLecałain 
sobie jednak. że wr6cę nazajutrz i skoń·· 
czę swoją pracę. 

Po kilku godzinach, spędzonych w du
, sznych salach, wśród zapachu naftaliny, 
zatęskniłam za ~wieżym powietrzem. 

(D. c. n.) 
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